
Wtorek 21 Sierpnia 1923 

KCIA 1 HDMirilSTRACJAi BIAŁYSTOK, «ynek Uciiclussiii m %, telefon #3 

Towary 
zdr 

o 20 proc 
(Telefonem z 

ijalne 

Wartka wy). 

Zcodnie z uchwalaj powziętą 
dniu 17 h. fi. na! zebraniu 

kupców branż vi kolonialnej, z 
dniem 20 b. m. 4cny | 

towarów kptonWttych. 
importowanych \ z fzagranicy 
(herata. kawa, 1 kakao, pieprz) 
zostały 

podniesione O 20 jprocent. 
Ceny towarów kolonialnych 

kratowych, a Więc inąki, soli, 
cukru, zapałek i t. p.lnie zosta­
ły zmienione. sJedyiie cykor-
ju, skutkiem po|iwy*zenia ce­
ny w fabrykach, zdfpała 

2 tt.tM na 17.000 marek. 
Podwyżkę tę tlumpczą kup­

cy podniesieniem się kursu fun­
ta szterlinga. W kalkulacji nie 
rosiał uwzględniony dodatek 
droźyźniany za robociznę. 

Nowy cermik nie ulegnie 
zmianie, o ile nie nastąpi dal­
sza, znaczna zwyżk|t szterlin-

Fachowy doradca 
flnai 
przy] 
do P< 

Jak się 
pismo, w 
Śnią przybywa 
p. Hflton Young, 
f 'm dtoffeu 

P . foung 
proszenie rządu 
diie fachowym ido 
sowym Polski. 

JAK TEN 60 - WTENCZAS WYŁAM1EMY DRZWI 

Zaburzenia 
religijne 

w Moskwie 
MOSKWA, 20.8 - Wczoraj 

popołudniu patriarcha Tichon 
miał odprawić nabożeństwo w 
Jednej z cerkwi w dzielnicy ku­
pieckiej. 

Już na parę godzin przed 
rozpoczęciem nabożeństwa do­
koła cerkwi i zebrał się tłum, 
liczący przeszło 10*000 ludzi. 
Zjawił się oddział m|icji, który 
chciał usunąć tłum. I 

Wtedy na rrrilicjaipów pos3r-
pał się grad kamłenl| i dały słę 
słyszeć okrzykf: j 

— Pozabijać tycU czerwo­
nych psów! j 

Zawezwano oddział kawale­
rii, który z wteBcbn trudem roz­
proszył tłum. 

Mhno to, władze tfbją się po­
nownego aresztowania Tfcho-
na, gdyż obawiają gę, że cala 
ludność moskiewski! stanie w 
jego obronie. 

Porzucany kochanek wpada w szał zbrodniczy 
Osiem strzałów powala płcć niewinnych osób 

KATOWICE, 20. 8. — Policja 
śledcza donosi o strasznej zbro­
dni, jakiej widownią była miej­
scowość Brynów pod Katowi­
cami 

li jfym\cszk*t\ przy uj- Kowal-
"skSeT nr." • Paweł ftwwilte. 
rzeinłk, utrzymywał bliższe 
stosunki z córką kowala Pawła 
Kiszki. Marją Kiszkówną. Po­
nieważ panna Maria od pewne-

atera z paszportami 
igranicznemi 

Urząd śledczy pochwycił całą 
skałką fałszerzy 

(Od 
Ostatnio fimkctwArjrisze U-

rzędn śledczego wpili i im ślad 
szeroko rozgalezloiej afery 
paszportowej. I 

Szajka fałszerzy f ykonała i 
puściła w obiee: wilkszą ilość 
paszportów zagranicznych. 

Krwawa 
go czasu oebłodna w swych ] na ziemię 
sentymentach do Domagały, 
gdyż był OH zbyt brutalny 1 riie 
kryła się z chęcią zerwania, 
przeto Domagała p t ^ b y ł wczo 
rai o gods. f-ej wfw*. % inłe^fjliftłiistoletnla 
fakania Kisików i z*±ądoł o# di:łcę i trzyna; 
„niewiernej", aby podpisała wą rękę. 

Dowiązanie, \± dobrowoinic 
w r » m byłym ukochanym 

chce słe pozbawić ivcła. 
Rzecz prosta, ze panna Marja 

nie chciała się na to zgodnie. 
Po godzinie Domagała po­

nownie wrócił do mieszkania 
narzeczonej I wprost od drzwi 

rozpoczął strzeteolBc 
z reworwwn. 

Skutki cełnych strzałów by-

broczac krwią: 
Ojciec raniony w gtowę I 

piersi; matka — w prawą nogę, 
narzeczona — w piersi i nogę, 

cóika — \v mk> 
syn w 1e-

Domagała w ten sposób wy 
strzelił osiem razy. Ody za­
brakło naboi wówczas rzucił 
się na osiemnastoletniego brata 
narzeczonej i pogryzł go do­
tkliwie w. szyję. 

Po dokonaniu tego straszne­
go czynu. 

w niewiadomym kierunku 
Obie Klszkówny w ciężkimi 

przeznaczonych dla 
tów. 

W związku z tem wykry­
ciem aresztowano szereg osób, 
których wina została udowo­
dniona. Śledztwo zatacza szer­
sze kręgi, w toku dalsze aresz­
towania. 

Na tropie świętokradców praskich 
Siedliskiem złoczyńców Jest przytułek 

na ulicy Jagiellońskiej 
(Od wajratfwrsl&ego farretrpondtmta) •«-* 

Urząd policji krynjmatnej, któryś z jego mieszkańców nie 
został pochwycony na kradzie­
ży kieszonkowe! lub okradaniu 
mieszkań i strychów. 

Co się tyczy wartości skra­
dzionych przedmiotów — to 
jtst ona 

bardzo nieznaczna. 
Złoczyńca zdarł pluszową su­

kienkę ze świętego obrazu, ob­
szytą szklanemi ozdobami oraz 
wyciął z nad głowy Dzieciątka 
Jezus kawałek blachy posre­
brzanej. 

poszukiwaniach za iprawcaini 
świętokradzklego rtbunku w 
kościele Św. Florjanl na Pra­
dze, natknął się na Wefckieg:* 

Siemionowa, rosfenina. 
dw ukrotnie już karanego za ra­
bowanie kościołów. I 

Podejrzany Siemk>f»ów miesz 
ka w Domu noclegowym na ul. 
J.''Jrtellońskiej, cieszącym stę 
nkszo/eirulna sławą. 

I>rv\ tut"k ów stanowi 
oenlsko najgorszych elementów 
«•. 1'rad-. Niema (dnia. aby 

wiadomość dla kronikarza doli bezdomnych 
Umarł -znalazłszy mieszkanie 

Przy.s/h ki,...ikarF"aszych opanować wzruszenie 
, /asóu, a s^/rsińhul doli bez- znalazł s.ę wśród ścian, 
d.-n;..vcli. opiMijac la sto lat miały być dian 
u/Kic^/c stosunki. ]ue będzie 
i'"Kł pcirunać wypadku, o k to­
m u dinusz.j nam z |Vicdnia, a 
!- tory równic dobrzej} mógłby 

zdarzyć sic n itas. 
Niejpki !̂ id<>ii Seserkc. z za­

wodu Inżynier, przez trzy dłu-
c.e lata szukał mieszkania, aż 
v końcu udało ulu stc znaleźć 

upragniony przytułek. 
Wybierając się na oględziny 

nowego .mieszkalna, czul się tak 

ły fatalne. W kflka dbwfl padli stanie przewieziono do szpitala. 

W irotfku Mcmlam naciskali guzik 
A nad Renem wylatywały mosty 

w powietrze 
BRUKSELA 20.8. - PAT. -

Aresztowany w Akwizgranie 
inżynier niemiecki Mengen, 
przyznał się, iż stał na czele 

organizacji, której centrala 
znajdowała się w Niemczech, a 
która dokonała kilku zama­
chów kolejowych. 

Kontredans w naszej dy 
Zmiany na pflacówkacłi 

rod 
Jak słę 

nisterjum spraw 
zaszły następujące zmiany per 
sonalne 

Przy 
wschodniego, 

set nasz w Rydae, p. 
którego następcą został 
wany inspektor placówek za­
chodnich, p. dr. Affred Wyso­
cki. 

August Zaleski, poseł w fey-
nde odchodzi, na jego miejsce 

Oke t̂ó— 

• k ł * 

został mianowany p. 
poseł w Belgradzie, i 

Radca 
naszego w nnjKseJł, p. 
stein odejść ma do 
co miejsce idzie Ignacy 

• - * ; 

i zmiany zostały 
p. Seyde w Za 

dokąd specjalnie jeź­
dził ssef gabłnetu ministra p. 
Romer. 

Dalsze zmiany 1 dĵ mfeje na­
stąpić mają w majWiżMjłctt 
dniach. 

PARYŻ 30. 8. (A. W.). —.M& 
tin" donosi z Koblencji o dal­
szych postępach, jakie czyni 
ruch separatystyczny w Nbd-
renji. Mianowicie różne lokal­
ne grupy separatystów połączy 
ty się przed kilku dniami w je­

dną, 
pod 
stronnictwo 
Nadrenii", które 
Istniejącą 
renja" opracowały 

i taktykę. 

GIEŁDA 

podniecony, że trudno było mulcmn 

Gdy 
które 

bezpieczna i oewna 
przyszłością. 

serce nie wytrzymało gwałto­
wnego naporu radości i szczę­
ścia. 

Seserka zmarł nalnłespodzie-
waniej 

aa udar sercowy. 
Natychmiastowy ratunek, z 

którym nieszczęśliwemu po­
śpieszyli świadkowie nte po­
mógł mu juz, niestety, w ni-

MOSKWA, 20. 8.—Do prze­
bywającej obecnie w Moskwie 
grupy amerykańskich senato­
rów przydzielono przeszło 200 
ajentów, którzy nie dopuszcza­
ją do zetknięcia się ameryka­
nów z ludnością i z ponurą skwy 
prawdą położenia Rosji 

Opieka ta rozciągnięta jest 
tak szeroko, że, jeżeli który z 
amerykanów wychodzi na spa­
cer, kilku ajentów idzie przed 
nim l usuwa wszystkich żebra­
ków, zalegających ulice Mo-

MOSKWA, 20.R — Według 
informacyj. pochodzących ze 
sfer rządowy cli, stan zdrowia 
Lenina nieco się polepszył. Le­
nin zaczyna potrochu mówić i 
chodzić. 

rto b r 

Lenin stracił pamięć krwawych 
dni w Rosi! 

Gorzej jest ze stanem ner­
wów. Bywają dnie. kiedy Le­
nin nie przypomina sobie lite­
ralnie nic i wyobraża sobie, te 
irieszka w Szwajcarii, a nie w 
Rosji. 

Czyłby nie obawiali slą już 
świeżego powietrza? 

Pisma zagraniczne w Moskwie 
Charakterystyczne jest jed­

nak, że pisma socjalistyczne śą, 
jak dawniej, wzbronione. 

W każdym razie od kilku dni 
po raz pierwszy od r. 1°17 zna­
lazły się w ręku rosyjskiego 
czytelnika pisma zagraniczne— 
w sposób legalny. 

Władze sowieckie w Mo­
skwie zezwoliły na wolną 
sprzedaż całego szeregu pism 
zagranicznych. Według tego 
rozporządzenia obok wyda-
v. nictw komunistycznych na­
być można znaczną ilość postę­
powych organów burtuazyj-

łwreh Niemiec i AngIB. 

GOTÓWKA* 
Dolary 246,090, 244,000. 
Marki niemieckie 0,06'/«, 0,05^ 
Franki szwajcarskie 44,500. 

AKCJE. 

B. Dyskontowy 875. 
B. Handlowy 1100, 1200. 
B. dla Handlu I Przemysłu 215 

230 
B. Kredytowy 250, 380. 
B. Małopolski 100, 102,5, 95. 
B. Pr t t s iydowy warsa. 110. 
B. WlłensklPn. 130, 145. 
Pol. bank. handl. w Fwnawm 

230. 
B. Przemysłowy we Lwowte 

90, 87,5, 91. 
B. Ziemski Kred. we Lwowte 

60. 70. 
B. Zw. Sp. Zarób, w Posn. 475, 

625. 
B. Związków ZJennan 100, 70 

105. 
Kijewski i ScfcoMw 610, 505. 
Kabel 195. 
Spiess 185. 175. 185. 

tPułs 80. 85. 82,5. 
Wildt 180, 1&5. 170. 
Chodorów 1300 1250. 
Czersk 1200. 1180. 
Częstocice 5000, 4500 
Gosławice 52.5. 460. 515. 
Michałów 575. 550. 
Warsz. Tow. Pabr. Cukru 9250 

6900,7100 
Plrley 115, Wk 

1275. 

4700. 

f Warszawy). 
Drzewa. Przem. I Handel 42,62 
Tow. Kop. Węda m, 1I0A 785 
Cegielski 140. 160, 155. 
Ulpop 190, 185. 205. 
Klucze 200. 220, 210. 

Sadocha 5000. 
odrzejów 1450, 1400, 1460. 

Norbliu 550. 350, 440. 
Ostrowieckie 1—4 ent. 1625 

1600,1700, 5ent. 1050, 1425, 
Ortwem 170, 152,5, 180. 
Rohn 235, 260, 255. 
Rudzki 1—2 em. 575, 650. 
Starachowice 1—4 em. 900, _• 

872,5, 925. j 
Ursus 1 em. 300, 320. !i 
Pocisk 1515, 170, 140. *1 
Parowozy 122,5, 145. 140. 
Zieleniewski 1850, 1800, 1825. 
Żyrardów 32500, 31250, 32000. 
Bełpol 29, 30. 
Borkowski 115, 105. 
Jabłkowscy 40. 45, 42,5. 
Transport i Żegluga 30, 32. 
Polbal 36, 37. 
Haberbusch 605, 600, 615. 
Spirytus 1250, 1350. 
Polska Nafta 120, 125. 
Nobel 265, 290, 270. 
Lenartowicz 44, 40, 44. S 
Siła i Światło 500, 475. * ' 
Eksploatacja Soli Potasowych 

1250. 
Skóry i Garb. 60, 67,5. 
PoL Preem. Naft. 625, 64©. 
Pol. Tow. O. 11B, 19(k 185. 
Synd. Robi. 1800, 1450, 1625, 
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Osraodzenie Wilno o 1919 r. 
Czwarty odczyt marszałka Piłsudskiego 

Grożono nawet demonstracja­
mi Jako protestem przeciwko te 
mik, Iż marszałek Jakoby odcią­
gał siły z pod Lwowa. 

Drzwiami I oknami pchają slą 
peplczKI 

Wchodzącego na solc mar­
szałka publiczność* powitała bu 
rzą oklasków. 

Wykład swój poprzedził mar 
szalek Jużntmi uwagami o 
trudnościach! jakie sic piętrzą 
przy wcielaniu plami czy kon­
cepcji W CZ-sll 

Następnie fasUitawiał się pre 
łegent nad lyt nacja Naczelne­
go wrodzą, który jest jednocze­
śnie Naczelnikiem Państwa. 
Nie może 
nic o w 
si brać pód 
stwa, co w 
cjach równ 

wpływam 

myśleć wyląez-
i wojnie, ale mu-
agę sprawy Fań-

ych konsekwen 
się z 

tyki na sprawy 
"irojenne. 

Wojnę prowadzi się ze wzglę­
dów politycznych, a równocze­
śnie wojna Wywiera wpływ na 
polu polityki wewnętrznej Pań­
stwa, czyli, że wojną i polityką 
wzajemnie >działywują na sie­
bie. 

Nastąpiło dalsze objaśnienie 
planu# operacyj. 

Wiosna 11919 była bardzo 
późna, co dŁwało możność zor­
ganizowania wyprawy Wileń­
skiej jaknajdokładnlej. Czas 
zaś był pcf r z e b ny- Równocze­
śnie 

wrzały boje pod Lwowem, 
które odcfMttły sity główne 
wojska. 

Jednakże 
problem. 

zjawił się Inny 
iktóry ostatecznie 

sprawę rozstrzygnął. Oto we­
dług umowy, nlemcy mieli opu­
ścić Grodno między 20 kwie­
tnia a ł mija. 

Trzeba było przeto 
zająć jWllno 28 kwietnia, 

bo wtedy I byłyby Już wojska 
polskie w Grodnie, a bolszewi­
cy nic mogli się kusić o atako­
wanie Grodna, gdyby jui Wilno 
znajdowało (się w recach Pol­
skich. I 
. Czyli około 23 

musiało być Wilno nasze. 
Chodziło Ĵ ta, by zachować 

tajemnicę terminu rozpoczęcia 
Wyprawy, bo tylUo w ten, spo­
sób mogła udać się niespodzian 
ka od której zależało powodze­
nie całej wyprawy. 

Tutaj opfwiada marszałek 
Wkięlce hariakterystyczną ane­
gdotę, j 

Pewnego j dnia zgłosił się do 
niego brat.I z zapylaniem czy 
to prawda, fłe lada dzień ma się 
rozpocząć atak na Wiino. Mar­
szałek - p y t a ł brata, skąd o 
tern wie. dowiedział się. że 
mówiła mufę tein lego kuchar-

a ta dowiedziała się od jakie­
goś legionisty z Ostrowla. któ­
ry przyniósł wiadomość, że na 
Wielkanoc legtmy zrobią pre­
zent Komendantowi z Wilna. 

$koro © tajemnicach sztabo­
wych wiedziały nawet kuchar­
ki, to o tlę owa %yprawa miała 
się udać. trzeba było termin 
przyśpeszyt. 

Tymczasem 
w wewnętrznej ooiltvce za­

częły sie Durze. 

Marszałek umyślnie oczeki­
wał \\>lkauocv. które to śwlę 
to pociągało za sobą także i fe­
rie se|mowe. Posłowie 'rozje­
chali się na święta, u mars/a­
lek pociągiem, który już i«J-
dawna stał w Rembertowie 
pod parą. wyjechał do l .Idy. 

(f)ahzy ciąg na ulr. 3-ej) 

Wskutek tego zwyciężyła 
koncepcia pierwotna, to jest. 
że należy Wilno brać natych­
miast. 

9 kwietnia poszły ołerwszc 
rozkazy. 15 rozpoczęły sie ope­

racie. 
Stan obu dywizyj wynosił za­
ledwie 11 batalionów. 7 bata­
lionów zostało pod Warszawą, 
aby dokończyć ćwiczenia i o-
trzymać należyte uzbrojenie i 
ekwipunek. 

Ponieważ sprawy, związane 
z wyprawą wileńską, były bar 
dzo ważne, więc marszałek 
zwrócił się do ówczesnego 
prezesa ministrów Paderew­
skiego, powierzając mu tajem­
nicę wyprawy. . 

Marszałek zapytywał Pade­
rewskiego, jadącego do Pary­
ża, czy ta wyprawa nto po­
krzyżuje 

planów dyplomatycznych 
w Paryżu 

i oświadczył, że cofnie się 
przed wyprawą tylko wtedy, 
jeżeli otrzyma telegraficzne za 
wiadomienie z Paryża od Pa­
derewskiego z wystarczajace-
mi argumentami, któreby opó­
źnienie sprawy tłumaczyły. 

Komicznym momentem w 
tej sprawie było to, że kiedy 
ułani polscy biwakowali kii 

w WHnte. 
nadeszła ?, Paryża depesza, 
która raczei odradzała samą 
wyprawę. 

Jedynym człowiekiem, u któ 
rego marszałek znalazł zrozu­
mienie ważności wyprawy i 
momentu, był minister spr. 
wewn. Wojciechowski, który 
spełniał obowiązki prezesa Ra­
dy ministrów. 

Marszałek mówił, iż zdawał 
scble sprawę, czemu zaWdzlę-
cza, że został Naczelnym Wo­
dzem. Inni wojskowi, widząc 
żołnierza źle wyekwipowane­
go, nieszczególnie wyćwiczo­
nego* z małym zapasem amu-
ułcii poprostu nie chcieli brać, 
na siebie odpowiedzialności z a 
rozwój wypadków wojennych. 

Liczyli z ołówkiem w ręku, a 
zapominali, że 

główną siłą wojska 
jest indywidualność każdego 
poszczególnego dowódcy i żoł­
nierza, eo nazywa się trochę 
nieokreślenie 

duchem armjl. 
Wyprawa wileńska miała dla 

marszałka znaczenie egzaminu 
obok). 

Od pewmuo czasu daje się 
zauważyć u naszych kół prze­
mysłowych tendencja do przyj 
mowaula 
sił pracowniczych, serowadui-

nych i Czech. 
Dzieje się to % rozmaitych 

pobi/dek i pod rozmaltemi po­
zorami Jedni przemysłowcy 
chcą sprowadzić instalatorów i 
Instruktorów do swoich gałę­
zi produkcji, iinni znowu orga­
nizatorów iłowych działów 
pracy, jeszcze inni znaczniej­
sze ilości zwykłych pracowni­
ków wykwalifikowanych. 
* O ile od biedy można wytło-
maczyć tych, którzy chcą spro 
wadzić instruktorów z zagra 
nlcy. o tyle tendencja do spro­
wadzania całych grup pracow­
ników tej kategorii, której I u 
nas nie brak, jest zjawiskiem, 
znsługującem na bezwzględne 
potępienie. 

W poszczególnych działach 
fabrykacji daje się lut nawet z 
tego powodu zauważyć pewne 
zaniepokojertie między praco-" 
wnikami krajowymi, którzy 
słusznie upatrują w tym nowym 
ruchu szkodliwy dla nich 

i starają się mu ze wszystkich 
sił przeciwdziałać. 1 feuc nie­
dawno zwrócił się Związek 

majstrów włókienniczych w 
Łodzi do mlnl.sterjnm pracy z 
doniesieniem, że fabrykanci 
tamteji! noszą się z zamiarem 
sprowadzenia pewnej ilości -.ił 
pracowniczych z C/ech. na m 
zawczasu zwracają uwagę mi­
nister Jum łako na ntonunt, któ­
ry itiożi soowodować |K'\\nc 
zakłócenie st.linków pracy 
na rynku miejscowym 

Podzielamy w zupełności te 
obawy i pragnęlibyśmy aby 
nasze miuisterjum pracy też ie 
w należyty sposób uwzględni­
ło. Nio chodzi tu o todcu cks-
kluzywlzm szowinistyczny, ale 
o zdrowe zrozumienie 

naszych rodzimych oołrzeb 
gospodarczych 

i społecznych. Czesi też z pe­
wnością Inaczej nie postąpi'i-
by. tern mniej więc będą mogli 
w tern widzieć jakikolwiek 
ruch, skierowany przeciwko 
nim. 

Dlatego jeszcze raz wyraża­
my nadzieję, żo ministerjum 
pracy, u którego, jak się do­
wiadujemy, leży kilka jmdań 
naszych przemysłowców o rno 
żność sprowadzenia z Czech 
robotników, po dokładnem roz­
ważeniu wszystkich warun­
ków, dotyczących danej gałę­
zi Drący, poweźmie decyzję, 
zgodną z naszemi potrzebami 1 
interesami. 

Polski Gdańsk zaprasza 
nas 

na wielką uroczystość 

Wystawa rolniczo przemysłowa 
we Włocławku 

W ubiegłą środę o g. 2 popoł. 
a otwarta wystawa rol-

przemyśłowa we Wło-
wku. 

Wstęgę przeciął, wygłosiw­
szy przemfwienie p. bar. Man-
teufcl wice-wojewoda war­
szawski. Wystawa przedstaw 
wia się efektownie i jest obe­
słana licznemi i doborowemi 
eksponatami. 

„"Wyróżniają się okazy zaro­
dowej hodowli drobnego in­
wentarza w PJeszkach i wyro­
by państwowej fabr. związków 
azotowych. W liczbie firm 
przemysłowych kujawskich 
znajduje się kilka warszaw­
skich: Konrad Jarnuszkiewicz, 
Ponikowski i Ostrowski — 
meljoracje rolne. Piskne kilimy 
wystawił „Kilim Polski". 

z Naczelnego Powództwa. 
Kiedy stanął pociąg mar­

szałka w kwaterze głównej w 
Skrzybowcach, 
była jui na 

Natomiast zjawiła sie 

oto koleje i mofty lotejow* by­
ły w stanie zupełnie opłaka­
nym. Brak było fachowo wy­
kształconych iołnlerzy, ofice­
rowie stawali się bezradni. Ko­
lejarze, widząc smutny stan 
rzeczy, łazili jak muchy 1 speł­
niali pracę niemrawo. 
mWtedy wezwał marszałek o-
łfcera, któremu kazał zapro­
wadzić porządek. Major Jan 
Brzozowski włożył całą swoją 
inżynieryjną Wiedzę 1 
i powoli 

leje funkcjonować, 
można było już* rozpocząć ta­
niec. 

Wojsko polskie miało prze­
ciwko sobie 

około 32.900 bolszewików. 
jedną trzecią na południu a 
dwie trzecie na północy. Woj­
ska nasze stały pod względem 

wnl, choć były co do piechoty 
mniej liczne, ale posiadały dużo 
Jazdy i artylerie. 

P b l satttU Ltdą*stał snwal-
skł pułk, gfechoty. pułk 7-nry" 
u m ó w (laterja piętnastek. 

Rozpocząć akcję miała ka­
waleria, mlaf to być pierwszy 
polski 
wielki rajd kawaleryjski, który 

miał orpwadzlć Bellna. 
Belina miał dostać się w zupeł­
nej tajemnicy marszem forso­
wnym (40 kim. dziennie) pod 
Wilno, uderzyć nań ze Wscho­
du, gdzie wojsk polskich nikt 
się nie spodziewał i zająć je. 
Kawaleria miała słe trzymać 

w Wilnie 
$Kk długo, dopóki* nie uda się 
domaszerować piechocie, albo 
dopóki Naczelne Dowództwo 
nie dowiezie wojsk. 

Skutkiem trudności, wyni­
kłych na kolejach 
trzeba było akcie odłożyć o 1 

dzień, 
t. i. na 16 kwietnia. 

Marszałek zakończył na tern 
dzisiejszą prelekcję, odkładając 
dalszy ciąg historii zajęcia 

utrzymujenu następującą o-
dezwę gnilny polskie! miasta 
Oda uska • • 

„i)ziś 
w przededniu wvhorów do 

Sejmu Gdańskiego 
i \\ obiK_/.ii kitastrofy żvcia 
ko&podttrczcuo, * ołamy do 
Wav \'. icik.u biosem Pamię­
ta jck że i faitiiwiiny mimo Kra 
•ni. nas u ...,uvcli z Wami je­
dna niepodzielna, całość. 

l'opouio/i ie nam. abyśmy się 
stali p\n> • ,,, oddaną duszą i 
ciałem ()jez\/mc! Musinu s kn 
pić wszystkich Polaków w 
Gdańsku, by iaifo jeden mąż sta 
nęll przy naszym sztandarze! 
Wy zaś wspierajcie nas w tych 
usiłowaniach. 

Jedną /. takich sposobności 
będzie 

uroczysty obchód trzecie! ro­
cznicy arrałny oolskiei 

w dniu 25 sierpnia r h., połą­
czony z koncertem \viLv./, r. 
nym, w którym przyrzekli h-

, skawie wziąć udział beziut .-• 
iSownie najlepsi artyści stoli.-
Jako to- pp. Arggsińska - UK>J-
Inowska. Szmolclwna, Chni!.-
liński, Dobosz i Michałowski 

Zapraszamy wszystkich. l<t,\ 
rym na sercu leży dobro i pr/-
s/fość Polonii gdańskiej, ab 
przybyli do Gdańska na \u 
wieczór uroczysty i w ten sp.j-
sób zatnanifestowali niczem n'e 
dającą sic zerwać łączność i <:-
dr.ość Polski 7. Gdnńskiem". 

Ominą Polaka 
l Kftwitet obchodu. 

I 

Zginą Sopoty przy polskiej 
Gdyni 

Weźmy slą tylko raźno do pracy 
•Nominalnie należący do Gdy-' 

ni Kamieniec jest to niewątpli­
wie miejscowość, posiadająca 
wszelkie dane, aby w przy­
szłości zaćmić Sopoty. 

Górzysty teren Kamieńca 
podnosi się tarasami od morza 
do wysokości 62 metrów, a obra 
rnowują go olbrzymie lasy pań­
stwowe. Ten to teren ogólnej 
przestrzeni około 500 morgów, 
zakupiło w r. 1920 Towarzy­
stwo kąpieli morskich, posiada­
jące siedzibę w Warszawie. Pla 
nową kolonizację rozpoczęto w 
r. 1921, a na czele przedsiębior­
stwa stanął dyrektor zarządza­
jący inż. Piet nisze wicz. 

Jako cel postawiono stworze­
nie wzorowej miejscowości ką­
pielowej nad pokklem morzem, 
przyczem naznaczono stałą ce­
nę za sprzedawane place, pobie­
rając równocześnie nadwyżkę 
na cele inwestycyjne (wodocią­
gi, kanalizację, ulice, zadrze 
nie l ł ,D . | , * 

Obecnie cena metra kw. wy­
nosi jeden zloty polski, a nadto 
dwa złote na Inwestycję, W re­
zultacie, jik dotąd, zbudowano 
już 42 wille, oraz sprzedano 
terenów za 2 miljardy. 

Równocześnie zbudowano 11 
kilometrów dróg, 2 kilometry 
szosy, ułożono 2Vz kilometra 
rur wodociągowych, wreszcie 
bliską ukończenia jest stacja 
elektryczna, której działalność 
rozpocznie się równorzędnie z 
uruchomieniem wodociągów je­
szcze w roktł bieżącym. 

Własne fabryki cegieł i tartak 
ułatwiają znakomicie reallzowa 
nie budowli. 

I w ten sposób nad połskiem 
morzem powitanie siedziba pier 
wszorzędna, a może wówczas, 
gdy już inwestycje będą prze­
prowadzone .zarząd pomyśli na 
bycie pozostałych działek uła-

, twić na spłaty śretWozamoź-

Odpowiedź francuska na 
notą angielską 

Ostateczna redukcja żądań 
francuskich 

BLRLIN, 20 8. (AW.) We­
dług przekonania kół politycz­
nych niemieckich _ odpowiedź 
francuska na ostatnią angiel­
ską notę, doręczona zostanie w 
Londynie w poniedziałek. W 
odpowiedzi tej mają być wymię 
nione następujące zasady: 

1) ustalenie żądań reparacyj-

fnyćh F 
dów funtó 
lonych 

i) oś 
Francji do 

na sumę 3 miljar-
zamiast usta-

ij 6 miljardów; 
lie gotowości 

wycofania wojsk 
swoich z Zagłębia Ruhry, je­
żeli Anglja skłoni Niemcy do 
dania gwarancji na zaspokoje­
nie żądań francuskich. 

Państwo Środka ziemi w płomieniach 
rewolucji 

liczebnym mniej więcej na fó- Wilna do następnego odczytu. 

MOSKWA. 20. 8.—Z T»ekinu 
donoszą przez Czytę, Że W 
Chinach wybuchła rewolucja. 
Wielu urzędnikówr zginęło. Lu­

dność rabuje składy i sklepy 
żywnościowe. Oddziały woj­
skowe przechodzą na stronę 
rewolucjonistów. 
— W — — i ni I 

Z PODRÓŻY D0-DANJI 
Blok stronnictw sejmowych przeciw ustawie 

antyalkoholowej. Hoina obejść się bez 
Gtlańskti, gdy j ts t Gdynio. Pod polską 

benderą Sejm 1 Seriaf Igrasiką bałwanów 
Kto pierwszy... 

W sobritęill b.m. wymieniw­
szy parę kik> ink. pol. na bibuł­
ki dola-rn". .•'; J • •; -zymawszy pa-
szpo-t \' i.ni1 spraw zagranicz­
ny cw p<^£:.|ein się na wpół dy-
ptomatą i u\firr;-ylrm wres/cle, 
że wyjeżdżam za k'r:nicc, 

Pr>Mae yi^zący delegację 
polską na 

zjazd unM mied/voarlamentar-
nej 

ruszył punktual-
[> no iwludniu. Na 
|cji odHuy był spe-

1 ki., w którym 18 
fvsulo się zupełnie 

łatwością mogło 
tić królewski noc-

vasfon po-

źrikM względem siebie usposo­
bionych, 

czulej rozmawiających 
i żartujących weselej. Najlicz-
r tej reprezentowane było „Wy 
/wolenie". Uczące 6 członków, 
wówczas, gdv pozostałe stron­
nictwa wysłały po jednym, lub 
dwóch przedstawicieli, a socja­
liści nie dopisali zupełnie, gdyż 
p. l.ieberman cofnął się w ostat 
rici chwili. 

Otóż w drodze chadecy, wy 

HN™ 

do koperiha 
nie o 4 m. 
usługi «icle 
cjahr v. airo' 
r»sób rn/lok 
wyt'tK.i»iid 
sobie ur?ją 
lfg. 1«irbard 
siadał i có-iie łóżka. 

SklaU ; aas/ei delpjra^ii iest 
Wam znani, nie będę go więc b o * l l t e *apa§y 

^ i ^ \ r t a ł r ^ > d z ! e ć prze bryły masła, warstwy sera. a 
fouiycanych przyja-1 znalazła się gdzieś I jakaś b«tel 

czyna, która.... Wróćmy do tę-f 
matu. 

Tedy noc zastała nas na zboz 
nej pracy wieczerzania, a gdy 
ostatni kęs zginął w przepast­
nej głębi poselskiego gardła, 
gdy ostatni łyk zabulgotał w, se 
r.atorskiej krtani — buchnęła 
pleśń. I nic byle jaka pieśń, je­
no żołnierska, legionowa, pod­
chwycona zgodnie przez wmy-
stUich, gdyż pleśń polskiego toł 
nierza nie zna partji i stronnictw 
i wszystkie polskie serca jedno 
czy. 

O 0 rano obudziliśmy się w 
Gdyni. Naumyślnie nie jechano 
na Gdańsk, by uniknąć ewentu­
alnych przykrości, spowodowa 
nych rozruchami, jeno przez 
Kartuzy wprost do tego nowego 
portu, który rośnie z dnia na 
dzień pod bokiem starego, a Je-

zwołeńcy, endecy i piastowcyid | i ak niewzruszonego Gdańska. 

.ciwników 

szczebiotali w najprzykładnłej-
szej zgodzie, zwłaszcza, że od 
Modlina, w myśl hasła ..ponie-
chainiy ti*^o, co nas dzieli, a po 
ruszajmy to. eo nas łączy" — 
poruszyli 

wiktuałów — 
z woj© kiełbas, 

W Odyni mieliśmy siąść na 
okręt, by msayć do Danjl. Z 
pewnem zdziwieniem dowie­
dzieliśmy się, że przeznaczony 
dla nas 

„Komendant Piłsudski" 
wn^wdzle Jest w porcit, ale w 
ostatniej chwili nadszedł z War 
sza wy rozkaz, by delegację od­
wiózł do Kopenhagi 

„Generał Haller". 
Motywów tej zmiany nie u-

mlano nam podać. 
Nim ukończono potrzebne 

przygotowania i przeładowano 
nasze rzeczy, miałem sposob­
ność przejść śię po Gdyni i zau­
ważyć, jak wielkie zmiany za-
asły tu od zeszłego roku. ile po 
wstało nowych 1 pięknych bu­
dynków l willi, przeważnie w I 
s^Iu polskim — i stwierdzić z •, 
żywą radością, że miejscowość' 
ta ma przed sobą olbrzymią, 
przyszłość i wkrótce stanie się I 
poważną konkurentką Sobót, i 
zwłaszcza, jeśli roboty i 

portowe będą i 
doprowadzone do końca. 

O godzinie IŻ w południe „Ge | 
nerał Haller" podniósł kotwicę i 
I odpłynęliśmy. ! 

Statek nasz jest kanonierką, i 
zbudowaną w 1919 r. w war-! 

?tatach finlandzkich w Abo, odj 
kwietnia 1921 r. w posiadaniu 

Polski ma 65 mtr. długości I 
około 150 mtr. obwodu, a z po­
kładu lego groźnie patrzą pa­
szcze trzech 46 mm. armatek. 

^ Są to Istne cacka, 
lkieszonkowe pieścidełka, ar oo 

t6r stworzone raczej do zaba­
wy niż do siania zniszczenia I 
śmierci. 

Załoga okrętu składa się z 51 
marynarzy i S oficerów, miano­
wicie komendanta kapitana Dur 
skiego. kap. Bomby, kap. Ma-
jowskigo. por. Kcnitza i chorą­
żego Szpringera. Zarówno ma­
rynarze, jak i panowie oficero-
\Ue z największą uprzejmością 
robią nam honory statku, a 
wkrótce muszą nad nami rozto 
czyć pieczołowitą opiekę. 

Wieje bowiem silny wiatr od 
lądu, a chociaż niebo jest pogo­
dne, morze jest wzburzone, ko­
łysanie bardzo silne i niewielki 
nasz stateczek co chwila to za­
pada się w otchłań wód, to na 
grzbiecie potężnej fali wspina 
się, staje dęba. aby natychmiast 
znowu zarvć dziobem. Opływa­
my półwysep Hel. witamy zda­
ła starych znajomych —• Kuźni­
cę, Jastarnię. Swarzewo i wy­
dostawszy sic na pełne morze 
stajemy się całkowicie 

igraszką bałwanów. 

Ożywione spory na temat, 
jak się ustrzedz od choroby mor 
skiej, powoli milkną, interesu­
jąca bladość zwolna powleka! 

lica podróżnych, ten 1 ów rde« 
postrzeżenic'odłącza się od to­
warzystwa i szuka samotności 
Tu i owdzie widać postacie me 
lanchollinie wsparte o burtę. 

Uszanujmy ich samotność: c 
ludzie cierpią! 

Obecność na pokładzie twór­
cy traktatu j-ysklego nie wró­
ży nic dobrego 1 utrwala we 
w -zystkich przekonanie, że drr 
ga dn Kopenhagi wiedzie przci 
Ryg?. 

No, i stało się! a pierwszym, 
jak zawsze, musiał być dzień';; 
karz, ten, coipióro pracowicie 
szczerbi w „fjlustrow anym Kr: 
kowskim Kuf jerze". 

Dyskrecja koleżeńska 

nie pozwala powiedzieć więcej 
A za nim poszli J inni i lęk n* 

legł się na okręde od krańca dc 
krańca. 

Towarzystwo podzieliło sh 
wyraźnie na: 

Wilki morskie i szczury lado 
we. i 

0 dalsiycri dziejach Jednycl 
i drugich — f następnej kores 
pondeneft j| 
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Wtorek, dnia 21 sierpniu 1*21 r. 

0± zmęczony-ona spragniona 
RycersKI Zbigniew domaga się równych praw 

dla kobiety i 
to tylko zaślepiony męski egoizm? 

AnŁirta niuxj) i.i.-.n.m- /»sa<ł-1 ki małżeńskie, gdy już zmęczył 
nicflic Uk «t»rj>lnr. /« Cryiclnicyjsje d o s t a t e c z n i e Ż y d e m i UŻV-
nu«i iuimowi>li!« odpowirdjti.ich | ciun. Nie niają już one dla nie-
»*yricb porutiĄą nlera* l«malyj«(» tu łc tn i l ł c : w s z y s t k i e g o ZU~ 
wrbictfaUcefpojtornie pow laWm./nał iłotroszę. Zmęczony, pra-

probltmu roiw4tłowK|o, w : i locie^^nle CISZY* i Wypoczyi lkju, p r z y 
jest przcznn-j«cf«mk iciile1 ( L a •widmie. Tok;bokU k o g o ś , ktO 

»ię wim*nie pr»tteriyto i p, Zhi- , c /Oliy, 
»ąda dla koble-i 
rrAw.ychp-.w.! a w z e ) skazany 
vłku«s li. Byłoby' iui umilenie lnu tych „cichych" 

ijdyhyMny ii*| chwil. Jak „statek pijanv" 
Rimband'a zmęczony burz sza­
leństwem. 

CiytclnU 
ink na U- pprn-

liid/i ' w«póK 

gnitwowi, kiór 
lv i .)!n mt><iy 

burd/o ml 
prrf posnoi v fcji*'yiii 
kó«- di<« ..-d?l«(Ji 

w ą i . i p . - i i i u n * ^ 

cccim 

Szanov nv Pniiie Redaktorze! 
Przed "ani 1 dniami prze­

czytałem w' jpańskicm piś­
mie romantyczno - melodrama-
tyczny elahorait. nazwiska 
autora iuż nie'pomnę, na temat 
/opsucia rodu niewieściego. 

..Żądza użyciajza wszelka ce­
nę, neurastenii!, i wreszcie nie­
chęć do wypełniania obowiąz­
ków małżeńskie!," - oto mają 
być skutki zepsutej atmosfery 
dancingów, kin j kabaretów. 

Nie •Mipcrzani występować 
tu; .4 \v ot)ronie tego rodzaju 
..lokali": chce tjMko w,vkazać; 
że , 
zarzut** autora s i jednostronne 
i., niebardzo logiczne. 

i 
r Pomyślnn heWiein. Mężczy­
zna wstępuje /.wTfklc w zwiąż 

pan, panic autorze, nic rozmie­
niał Iliady aktu płciowego na 
jeszcze drobniejszą monetę i w 

barddei snmtalacych 
warunkach. 

V któż to właściwie jest ten, 
w którego ojbjęefaeh fo\-lroltu-
jo szanowna pańska małżonka? 
Czy nie podobny panu (lecz te­
mu /. przed lal paru) młodzie­
niec" 

Bardzo sensacyjna historia o: 
brylantach, Benjaminku, kozie 

i mecenasie 1 
Kto nie wierzy — niech sprawdzi 

i • J >H' . '< \Ol l i lH. I O / 

Przyczvna rozwodu pańskie-i wypadek, maiaey 

> • < i 
żyjemy w czasach zupełnemu ; /Wiedzie stolice 

rozpanoszenia sic spekulacii; mieckici i trochę 
paskarstwa i s/.muglu, a wszel­
ka kanalja, żenijąca na żywem 
ciele Polski, dokłada wysił­
ków, aby swe niecne rzemiosło 
doprowadzić do doskonałości. 

Nie pałuje na to łatwo „zaro­
bionych*' pieniędzy. Żadna afe­
ra nic przeraża ^ekulanta, któ 
ry doskonale ro/umic, że taki 

Zaślepiony w swoim męskim 
egoizmie, nic pomyśli nawet, 

] że ta, którą bierze za zonę przc-
! ważnie wstępuje dopiero w 
Lżycie". Jest ona jego wicr-
jr.yni portretem z przed lat kil-
! kunastu, 
j Tego wszystkiego nic bierze 
i pod uwagę i...* 
i tragedia gotowa. 
! Przecież trzeba zdać sobie 
sprawę, że nic wszyscy może 
jeszcze potrzebują „spoczyn­
ku" za wszelka cenę. 

Dalej autor łka, jak nastę­
puje : 

..Przy dźwiękach zmysłowej 
muzyki w nerwowych podryg 
głcb ^chimmy, który jest tylko 
aktem płciowym rozmienionym ; 
na drobną monetę i t. d.". < ,..«„,„,, | l i g , Ł S 

Prawda, że okres melodyjny I troszkę poczekać 
i ładnie zbudowany, ale, czy > S j c lepszych czasów; 

go (a i wielu inmeh!) była, itaj 
/v ycza.ihlej w świecie, 

pańska niesprawiedliwość. 
Nic chciał pan zrozumieć, że 

owi musi, a przynajmniej wol­
no jej przejść te same etapy ży­
cia, co i pan. Ze wolno jej się. 
nawet trochę „zaszargać'', — 
tak jak i panu. 

Boć ona potem wróci do pa­
na. Do takich iak pan wraca­
ją. Pan iest ..młoch*. przystoj­
ny ma pan temperament"... 

Trzeba tylko pozwolić, aby 
zaspokoiła swoja, ciekawość, 
aby pozna'a wiele, wiele róż­
nych rzeczy... 

Wszystko tak jak i nan. 
Pan twierdzi, że. 

okres czekania iest przykry? 
Trudno. 

..udoskonalił'' szachrajst wa 
stokrotnie się opłaci. 

A co dopiero powiedzieć, 
gdy chodzi o jakiś wybieg, ma-
focy na celu okpienie władz i 
ominięcie zarządzeń waluto­
wych, vyy.wozo.wych lub żyw-

R/cszy ni-
. się zabawić, 

lak postanowił w Warsza 
v. ic pater familias. rodzinka bo 
wiem upoiouą dlugoirwałcm po 
wodzeniem przestała zupełnie 
liczyć sn.- / możliwością konfi­
skaty* kosztów uości 

I viii razem spotkał ią srotd i 
zawód. 

1 Nazaiutrz p(> opuszczeniu. 
i Warszawy, ..pociecha" szmu-i 
j glująea przysyła do nomu1 

j szykowana, depesz^ takiej oto; 
j treści: ! 
I Niemcy capncll mule 
Ilia granicy i wraz z brylantami l 
j eskortują do Berlina.*' i 

'"aklni sposobem ten obieeu 

między ojceiii szmuglercm, a 
adwokatem, który uchoUzH/ta 
gracza nad gracze' 

Panie mecenasie ratuj pan 
brylanty. 

Dobrze. K a t u j e to Jcd-
pak 5uoo dolarów. 

- .\ji 
\ s.\ na pan nic chcesz ra­

tować? 
Czemu nie? Można i syna. 
Dobrze. Kosztuje ieszcze 

JIM ni dolani w. 
- Di' laki młody chłopiec. 

Przecież, on ma dopiero 18 lat. 
łączą-, każdy rok po 100 dola­
rów to dopiero 1800. A ou tc-
KO nie wart. Tyle zmartwień 
naałun przez nieno. Panic nie-

ilościowych. Nie ma wprost lucy ehlopczyua po aresztowa-l ^enasfe' ^! ti'*ć oan trochę 
takiej sumy, którejby bandyta- niu zdołał wypłać tcltirran« 

za pckulant nic ofiarował 
„dobrą poradę". 

Chcecie przykładu? Iest 
ich setki, tysiące. Oto pierw­
szy /. brzegu. 

Pewna, znana w podejrza­
nych sterach 

szakali walutowych. 
rodzina uprawiała szmugiel 
kosztowności za granice, lute-

Słynny podróżnik Amundsen 
przygotowu)e nową wyprawę do bieguna 

1 Południowego 
Ekspedycja bądzie posłu^lwatra sią eeraplsncm 

Jak dowiaduteniy się z pra-| dotrzeć aeroplanem do btegii-
sy aniriclskiei przygotowuje! na, 
słynny podróżnik. kapitan Llc3 , a t l l w c c ^ 0 o k a w | y s i ę , 
Amundsen nową, w yprawe W O W C 2 a s z b v t i ckkiemi; to feż 
do bicKuna połnocnęsro. Dziel-jn i o d o l c c i a l l o vvóyyCzas nawet 
ny badacz okolic polarnych za-

res, dzięki wrodzonemu spry-
(nw; „ojca rod/iny". prospero-

proszę pana: lepiej ;wał wy śiraenic;c. 
dociekać' Vvszy.scy należący do „>póf-

uiż przed-! ki" oplywalj w dostatek. lJrzcz 
wcześnie... dramaty układać, dłuższy czas jakiś ślepy los 
Albo może... - opiekoyyał się tą zacną rodzin-

Przyprtnina mi się- dawniej-i ką. Ani razu bowiem nic bvao 
sza ankieta |p.-Mirosławy na ła-j..u'sypy'\ chociaż 
mach ..I;.\pressu\ Wniosek: | transporty szły do Niemiec 
booaj czy nic łepszerni u nami i regularnie co tydzień. Aż. tu 

pcwnejio dnia nastąpiła kata­
strofa. Ostatni transport bry­

za-stanie to na zawsze taiemni-
cą. 

W rodzfnę jakby piorun tra­
fił L Dyyall, rwx tcs. rozpacz. 

Mniejsza o Benja^inka, kie­
dyś przecież musiał odbyć 
„termin" yy kryminale. Wszy­
scy w domu już Mcd/.icli: Pa­
pa —- za szkiełka sprzedawane 

•naiwnym zamiast brylantów: 
dwa i starsi bracia. za spe­
kulację walutami Crcmuż on 
nie miał swejro odsiedzieć. 

.\ie rat:iie:e brylanty* Przr-
ciez^te miliardy zaklęte 
zliczona ilość karatów. 

Rozpacz minęła szybk 
sE'tU.o\viono 

rafować brylanty. 
° "' fi;io. dv skutowaiii . lecz 

w i. 

po 

Ic 

Dobrze! 
I ar\r w tarir, adwokat zco-

d/il sie na ryczałtową sumę 

6«00 dolarów ze życie i bry­
lanty. 

Ro/noczeto iiatyclnniast 
przedwstępne kroki. 

\ ^ięc zawii^domiono pol­
ska policję, że młody Benjami-
nek poprostu ukradł z domu 
bi \ iann- i uciekł z nimi do Nie­
miec. 

Nasze władzq dały o tern 
znać polieii nierpieckiej. która 
ciupasem odslaV'ila domnie­
manego zlodzif. jaj wra/. 7 łupem 
y'o ':i-,iiic\. Tu za.opiekowano 
si'* iieni;amukkni i odwieziono 
K<\ ćo wiezienia, 

D <I'<\/ACKO ś|pdcze;ro rrze 

bvłvby te. 

kt6re już poznały. 
Jak państwo sąd/ą? 

Zbigniew. 

lantów wiózł do Berlina nat-
młodszy syn Benjamiuck. 
który miał przy tej sposobności 

problem l>r£twyższarpwnv :Jai>iRr;' ,a ^Q ^tv%pepna: 
- " ' • ' " Por7'-odnwan|ff ojciec w ość rodziny 

Postanowiono przeto zasię­
gnąć światłego zdania kuneiro 
:'. m<vcnasóyv. Oto jaki 

dlalojr wywiązał sic 

mierzą w 
Lendy ni'. 

aby 

tym rokit wyruszyć z 

dokonać ostatecznego 
podboju 

tajemniczych ląu<|w arktycz 
nych. 

Wobec uiezwyjiłych trud­
ności, z jakiemi jist związana 
podróż w krainę wticcznyeh lo­
dów. P. Amundten zamierza 
tym razem posługiwać się 
aeroplanami. jak | ideahiemi 
środkami lokomocii, które są 
w stanie osiągać Sm iksynialuc 
s/\bko>ci, iiiczale|iii' od w -\-
i unio''w a renu. \ 

lak w iadomo, 
Amundsen próbował już raz 

do pasów antarktycznycli, 
ffdzie wielki podróżnik amery­
kański, kapitan Shaeklełon. po­
budował stację ekspedycyjną 
na lodzie. (Kapitan Shackleton 
zuoiiiąl pcnlówczas w lodach pól 
nqci. 

LIparty i konsekwentny pod­
różnik angielski korzysta z do. 
świadczenia, iakie nabył pod­
czas licznych wypraw udaje 
suj obecnie yy podróż 

na RoHs-Roy ach. 
iako na motorach typu najod­
powiedniejszego w danym wy­
padku. 

Angielskie sfery naukowe, 
firma i rząd, interesują się na­
der żywo nowym przedsię­
wzięciem Amundsena. 

Po Rtsji bolszewickie* 
Rossa kozatin?;" 

, W. książę Nlfcolajewicz 
chce słać wici do kozackich stanic 

by białego cara wprowadifły z pjwrotern do Kremlu 
W tych dnuch został przy tę-; także i grupy, zwalczające się 

D iuzez wielkiego księcia Mi-i wzajemnie, 'nic są zdolne do 
kołaja Mikołajewicza generał • konkretnego czynu. 
Uoga.iewskn, przywódca rosy i-, Co do mnie osobiście, stanę 
skicli mpnarclnstow na eioigra-i na czele siły zbr-jr.ei. jeżeli l<:~ 

, , , - - - - mat-
. ka D'-;-arrinkn, |,>vaży\vszy na 
jjego irło-jv wicie, orzekają się 
.o^orżenia i darują „marnotra-
i w nemu sraowi"' winę. Pozwa­
ła na to ustawą karna -

Walka z kitą na Pojfhalur 
Zmobilizujmy wszystkie sfty aby 

bronić tegoeuetnego zakątka 
nasiej ziemi i 

Celem '.uumic.ua emd^n.ii ki- Uo iniuisterjum zdrowia publi-
nowT»n n ^ " l>^^'lań;,kich ; e7i,cgo bezpłatne* przychodnie 
powi.ui. nowouiskiego. gro- dla leczenia kiły na Pokuciu 
żącej zwyrodmenieni ludności | (Huads^zyżnie). następnie w 
tych oKol,e. oraz ula zabczpie-; Pcczyniżynie. Nadwornej, Mi-
czema Zakopanego od zawle- i kuliczynic i Zabjcrn 

Rozmowę svoją z w i e l k u n | e m i g r a r n ó v y ' V ! ^ k i c h ^ ^ taaMej choroby, min.: Z ,'niun l->im września r. b. 
,;., u-., I%v k r a j u_ l r z c b a stNviCrdzić z a - r U r o v v , a 

cii, znany generał kozacki.' iu będzie pragnęła większość 

Tajemnice rtajbardiiiej hańbiącego zawodu 
Handel żywym towarem w Chinach 
Nieszczęściem pięknej ch!nkl Jest pochodzić z Sufuczu 

Nńuezu. dzięki rhcbhwosci i 
praeowitości uiies/.kan."ow u-
wą/ana AA d l l ' : ą ^toln..; pro 
wincH Ktaugsu. khiia k.łi!ii»z\-
ev n izy w a ja 

„rajem zienis|tłnr', 
słynie z piękności Urodziwych 
mieś. kaick Piękność icłi k-st 
tak poryw a.iąca. że wielu boga­
tych chińczyków nil skąpi ża­
dnych środków ani jprzed żad-
rysni -iv. nie cofa. byfzbliżyć się 
i zdobyć vkzgle-d\ buck raiu 
„snrdka ziemi-'. 

Na tt iiopularność piękności 
buiuc/ii zArocili już oddawna 
uwagę pośrednicy i kupcy nie-
gasnacego lam nigdy 

handlu ży wym towarem 
i potrafili ią spryluiejclioć bez­
litośni* i w nieludzki iście spo­
sób wyzyskać 1 

\ \ uziemicy lei powstał ca­
ły pi-laiemny s\ steih porywa­
nia, /w .bi.iiiia. reklamy, licy­
tacji i sprzedaży I,obie t, które 
miały nieszczęście podobać się 
taksującemu spojrzeniu agenta. 

Ma się rozumieć handel ten 
jest prawnie niedozwolony i 

ścteany przez w|adze. 
Ale w|aśnie ryzyko jzdobywa-

tnid-<foa zakazanego towim 

ln<isć dostaw yn^Uar temu ha-
niebucinu zawodowi cech. któ-
'^iui handlarze chełpią sie bez­
wstydnie, naturalnie nie przed 
pohcią. lec/ pized spragniony-

'im upatrzonycli r.fiar klijenta-
m , każas sobie ])!acić nietylko 
za ..produkt", ale i także za od-
wavc i chytrość, inriemi sło-

za własna nikezemność. 
Handlarze żywym toyyarem 

wykorzystują w sposób beze-
cny, prawo chińskie, pozwala­
jące na kupno dzieci u bied­
nych rodziców; którzy nic#ma-
ja środków na icłi wychowanie. 
Dzieci tych handlarze pozby­
wają się następnie, porzucając 
je w bezludnych okolicach i na 
mocy dokumentów otrzyma­
nych na ich imiona. 

I 
wywożą z Sufuczu 

i kupione w inny już sposób i 
dla inych zupełnie celów mlo-

,de dziewczęta. 
Pochodzić z Sufuczu znaczy 

tedy dla urodziwej chinki — 
być wiecznie w niebezpieczeń­
stwie przed najstraszniejszą 
hańbą, najgorszem poniżeniem 
i beznadziejnym upadkiem. 

księciem opisuic yy piśmie. „Ka-
zaczii dumy*' yy iiastopyiicy 
spos('tb: 

..Nic widziałem wielkiego 
księcia od 1917 roku. Prze^n-
nałem sie, że przez te pięć lat 
zewnętrznie zmienił się bardzo 
mało: 
.Iest taksamo ruchliwy i ener­
giczny, jak dawniej, tylko po­

siwiał zupełnie. 
Przyjął nuiic niezwykle ser­

decznie i gościnnie, intereso­
wał się nader żywo ż\cie;n ko­
zaków na obczyźnie, w imieniu 
których oświadczyłem, że 1) 
ki.zactwo rosyjskie rwie się d » 
walki > bolszew i/iuem i 2) pra-' 
^ ,!!l • ';il,> v (iw oluioncj z pęt 
Kom-.mistw/ucgo terroru Ro­
sji, zachowane zostały leli pra­
stare przywileje i obyczaje. 

î a to wielki ksła/.c odpowie­
dział 

Przywiązanie kozaków dodo! 
mu KNuiianowych j do Rosji' 
w/znużą umie głęboko. I 
Chętnie poślę 

W bicz. miesiącu ur:;c!imr>i-

Po konkursach 
w j trzyuuiło.ści w '.yuiał 

yoIcT 

kich stanic, gdy wybije godzi­
na porachunku z bołszewizmem 

Niestety! Trudno iest bliżej 
określić, kiedy tą godzina wy-
biie. interwencji; mocarstw za­
chodnich uważam za rzecz nie­
dopuszczalną. Musimy włas­
nymi siłami wywołać prze­
wrót, do którego tęskni tylu 
dzielnych rasjan i obalić ustrój 
sowiecki. Należy jednak pa­
miętać, że rozproszone partie. 

iym, 
czy Rosja pożąda restauracji 

monarchii? 
Krucjata przeciwko Sowie­

tom musiałaby być oparta ną 
nieomylnej rachubie i dobrze 
opracowanym planie strategicz 
nym. 

— Mttsimy sie organizować**. 
* 

i W związku z powyższymi re-
wclacjami, specjalnego znacze­
nia nabiera 
zfazd członków rodziny Ro-

tnanowych, 
który yy tych dniach odbędzie 
się w Londynie, ood auspicjami 
carów ej-mntM, Marii Teodo­
rów n.\ Kwestja ewentn.di!egn b v ) j b o „ a c i • b c / c / v n „ i _ b c / . 
następstwa tronu ma być zde- ; s i n n o ś c ,.ic ; n t a dia nieb nowo 
2._ i?"l.?s

:
tJl!t!c?.l1,c' ^ . ^ l ^ i ą . ^'icleż to nocy spędzak 

na kartach pijaństwie i zaba-
v ach. 

Wydaw ałtt im się teraz Igra­
szką spędzić kilkadziesiąt go­
dzin bez snu dla wygrania dość 
poważnej nagrody pieniężne' i 
i zdobycia tytułu 

mNrza bezsenności. 
Umieszczono ich w wielkim ; 

doskonałe przewietrzonym p o i 
koju, zaopatrzonym we wszyst! 
ko, cokolwiek mogli zapragnąć, 
w czasie sw ego zmagania sie ze i 

pub!, wydelegowało*będą otwarte bezpłatne przy-
d-ra Henryka Le Bnma dla cllodnic dla leczenia kiły w No 
zorganizowania :.kcii zapobi- -ayn: Ta-gu. Zakopanem. Czar-
gawczei i Iccznkzei. ' • pym-Dimaicu i Krościenku 

Konkurs Ra fee^senrsoM 
nagrodę ubiegało s!ę 77 (ludków 

szła kolejna konkurs wytrzy­
małości na bezsenność. 

Konkurs taki ogłosiła grupa 
młodych ludzi \v Trieście. 

Kandydatów zgłosiło się ii 
Wszyscy pochodzili 

z najleoszyeh rodzin, 

piękności i] ty walczących, dezerterów usu 
tańcu przy-;m\:to z pola walki-

^zegn czasu istniały w rodzinie 
cesarskiej silne tiircta i roz-
dźwięki, spowodowane rywa­
lizacją dwueh obozów, popie­
rających kandydatury: 

wici do kozac-' Mikołaja Mlkołajewlcza i Cy­
ryla Włodzlm|erzov/lcza 

jako ewentualnych pretenden­
tów do korony carów. 

Podług opinji przeważającej 
ilości emigrantów rosyjskich, 
zdaie SK mieć w ks. ple Cyryl 
zmiennie większe szanse, niz 
lego ku:;yn, b. generalissimus z 
czasów wielkiej wojny. 

Najbliższa przyszłość poka­
że, czy sny Romanowych znaj­
dą urzeczywistnienie... 

.. Cz>' artego dąia liczba ucze-
jstników walki ifszczc bardziej 
j zmalała. Rano 5jgo dnia na pla 
cu boju. pozostało już tylko czte 
reeh „rycerzy',1, ale wszyscy 
oni byli już raczej swymi'wła­
sny mi cieniami. ;| 

Bezsilni,! ociężali, 
s ic mogii",ii!/ naVet powstać z 
gięb-okicii. wygrJn\'ch foteli i 
wk.Ygce dwóelii.: nich upadłD 
aa dy\van i iiioiijtntalnie zasnę­
ło. 

W rczuhacie inlnie zwycię­
stwa osiatmeło 2 młodych lu­
dzi, którym udało się skutecz­
nie walczyć ze Snem w ciągu 
97 godzin, 30 minut i 10 sekund. 

Obydwaj v-.y.-yciezey natych­
miast po ogłoszeniu zakończe­
nia turniom zaspeli snem ka­
miennym, który trwał 36 go­
dzin bez przerwy. Obudziwszy 
się doznali przykrego rozczaro 
warna, okazało fiię bowiem, że 

Humor i żart 
Między kajdanłarzaml. 

Jakto? Byłeś skazany na 
dożywotnie więzienie, a pu­
szczają cię po pięciu latach? 

— A, tak. No— sam powiedz: 
czy to rrle świństwo? Tak li­
czyłem, że będę miał wygwhią 

posadę do końca życia.... 
Wyjątek z raportu oołicyineKo. 

— Miała na sobie elegancki 
modny kostjum koloru fox-trot, 
pozatem robiła wrażenie uczci­
wej kobiety, 

snem. 
Czarna kawTa, wino i chłodzą; . - - - . 

ce napoje oraz obfite zakąski jPomimo tylu w vsiłkov, 
podtrzymywały siłę. a karty i, „ j e zasłużyli fcszcze na tytuł 
miła pogawędka dodała im ani-j mistrzów Świata. 
m T S 5rr l«w> dni) kilki. 7)WO UX ) n i c v V : , : > T>rzcd kflklidztesięcill 

1 rzccietro dnia ktiKu ^ \yo - b u .yjk , ,O I l o s z a w z e t y fran-
dn.kow upadło mocno na duchu | c t ! s k i e , • parvzanin spę-
a pod wieczór żadne namowy i 
prośby towarzyszy nie mogły 
ich skłonić do porzucenia my­
śli o paromlriutowcj choćby 
drzemce. 
Sen zabrał pierwsze ofiary. 

Aby nie demoralizować" resz 

dził bezsennie z (ffórą 100 go­
dzin, aby wygrać (zakład. 

Na pociechę młodym triestejt 
czykom gazety dodają, że ów 
peryżanin omal nic przypłacił 
życiem swego ifekkomsślflejo 
zakładu. 

.i I 
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ki na dno 
Klelictia strajhowjej goryczy dojdziemy nieba 

Zaognienie urzeciwilństw mię 
dzy fabiyaa^tsnm i tobotnik 
nu przemyślu włókienniczego 
dobrnęły ^statecznych granic. 
Ani ci — ^nij tarńci lnie mają 
nic do posiedzenia".[Białystok 
zna już podobne sytuacje, któ­
re kończył^ jie z reguły wza­
jemną porajżkk. Przemysłowcy 
tracili bajanskie sumy - ro­
botnicy wy^riedawslilpodusłki 
i okrycia, ale ^bie utrojiy trwały 
w idjotycznyrrt uporze*. 

Dziś nie 
sic sytuacja, 
prowadzi i 
Strajkujący 
"Warszawy -
łudzą się 
nia* t 
życie w 
Jeśli nie zaj 
w bieżącym 
fabryki staną, 
ku tkaczy 
twórczości 
apretura i 

Nieuleczalna strąjKomanja 

j przedstawia 
kowaa się nie 
iówi się o nich. 

pomoc z 
icieje fabryk, 

opamięta-

jeszcze 
;odniu wszystkie 

powapu straj-
d^ały wy-

ej. J«k 
ia jldnocze-

śnie zawiesiły pracę w braku 
tworzywa. Ź kolei zatrzymają 
•ię i inne warsztaty skompli­
kowanego przemysłu tekstylne­
go, wskutek zagwożdzenila od­
pływu nagromadzonych wytwo­
rów. W pierwszym rzędnie xo-
•taną unieruchomione przędzal­
nie, przepełnione gotową jui 
przędzą, zalrgającą wszystkie 
kąty. To samo odnosi się do 
działów, przygotowujących su­
rowiec. 

I wytworzy się sytuacja dość 
dzika. 

Dlatego, ze pewna część 
pracowników — z tych czy 
innych powodów — pracować 
nie chce, przygniatająca więk­
szość Bogu ducha winnych 
parjasów, którzy w trudzie 
ciężkim walczą o byt swych 
rodzin, zostanie pozbawiona 
egzystencji. 

Nad tern, jak i nad własną 
bezmyślnością winnyby się za­
stanowić obie czynne strony. 

— / 

Czas, najwyższy czas! 
Nareszcie zanosi t l f 

które, jak głucha wieść gło­
si, odbędą się niebawem. Robi 
aie na gwałt regulamin wybor­
czy. A więc coś to będzie, na-
pewno coś będzie. Tylko nie 

na wybory do Kasy Chorych, 
należy o tern zbyt głośno krzy­
czeć, aby me wyrwać się w 
złą minutę i nie urzec godzi-
wych poczynań. • 

Magistrat zawinił 
a porządni ludzie łamią nogi. 

Na osławionej ul. żydowskiej 
znowu zdarzył się nieszczęśli­
wy wypadek, któremu uległ 
56-letni Izaak Abramson, ła­
miąc lewą nogę w upadku, 
spowodowanym alpejskim pro­
filem jezdni. 

Przy wielkiej częstości tego 

rodzaju katastrof uderza jedno: 
wśród nieszczęśliwych ofiar nie 
zdarzyło się jeszcze współczuć 
któremuś z ojców miasta...Jakiś 
duch strzeże te istoty, przezna­
czone widocznie dla „wyższych 
celów"... 

Kara za dwa grzechy. 
Ja Kto prześclpny Kmiotek natKnął się na nlefłuplch 

mieszczuchów 1 co i tego wynikło. 

ideą automa-
płac larobko-

skażnikl droży-
odstępacH dwuty-

o w nity igły, 
oraz pie-

odniiśti się z 
tygodnia 

wcójpi z żą-
tejt metody, 

sierpnia br., a 
pgodnif wstecz. 

Na odpowiedź,{ 
czaj obecny. 

każe 
przy-

szersze Kręgi. 
jęty przy lltimatach wojennych 
24-godzinny czasokres. Termin 
ten nie dał możności majstrom 
porozumieć się wzajemnie, wo­
bec czego siłą konieczności 
odpowiedź się opóźniła. 

Niezłomni w takich razach 
rozpoczęli strajk. Doświadcze­
nie dotychczasowe poucza, że 
za czas bezrobocia płacą pra­
codawcy — poza tern należy 
korzystać z ostatnich uśmie­
chów lata. Dlaczego więc nie 
strajkować? 

Medice, cura te ipsum, 
bo... za leczenie bliźnich płacić będziesz podatek. 

becnie 
lekarzy 

Nasza Izba 
pracowuje o 
mierz" dla 
niesie, będzie 
danina. Do 
określić zdo 
poszczególnych 
rzy, weszli — 

Skarbi 

dośdf 

wa wy-
„Łodatko-
jpk wieść 

komisji 
Iność 

p. p 

mającej 
podatkową 

konsylja-

proszeni do współpracy przed­
stawiciele Izby lekarskiej. Po­
datek dla lekarzy będzie miał 
rozległą skałę, powszechnie 
bowiem wiadomo, że są tu spe­
cjaliści, zarabiający dziesiątki 
miljonów, i szaraczkowie, któ­
rzy z trudem wiążą k 

W górd, W górę, miły bracie! 
Piano pcdwytKa taryfy Kolejowej. 

W Ministerj 
nych rozw 
podwyżki ta 
gazowej, poczynając od 
śnią br. na 100 pr 

Taryfa przewozowo-towaro-
wa pozostałaby fazie bez 
zmiany, gdyż podwyższenie jej 

Samów ola 

elaz-1 wymaga dłuższych prac przy-
leat sprawa gotowawczych, celem zbadania 

osobowej i ba- i uwzględnienia wchodzących 
w grę potrzeb naszego życia 
gospodarczego. Nie należy więc 
oczekiwać jej podwyższ 
przed 1-ym października. 

dorożkarzy i poste­
runkowych 

R< 
na dworcu Kolejowym w Białymstoku! 

i 
isanie dorożkarzy bia-

p .uP 
lckiaŁ 

iliczności 

r\ozpai 
łostockich niema granic. O 
taksie nikt z nich, rzecz pro­
sta, słuchać nie chcef Zacho 
wanie się wobec 
niezwykle arogan 

Nie dość tego. Odltatn 
dworcu kolejowym rriiały miej' 
sce fakty, kiedy dorożkarze 

Dr. Z A W A 
Choroby żołądka I 

ud ioą<t 

odmawiali odwiezienia pasa­
żerów w pojedynkę jadących 
i narzucali im współpasażerów. 
Wszelkie protesty pasażerów 
me pomagają zwłaszcza, że 
posterunkowi z V komisarjatu 
stają po stronie dorożkarzy 
Tak dalej być ntB^możel 

Wieś Królewce wedle Białe­
gostoku nie bez kozery nosi 
honorowe miano. Mieszkańcy 
tameczni od najdalszych poko­
leń nie biją pociech swych w 
ciemię... Stąd mądrość wielka 
odznacza królewczaków. Prób­
kę tej ich salomończczyzny 
oglądał gród nasz w ub. nie­
dzielę. 

Nadjechał se gospodarz z ła­
dunkiem ziemniaków. Obsko-
czyło go mrowie miejskich gło­
domorów, żebrząc o odstąpie­
nie żywiącego produktu. 

— Ile też kosztują: kartofel­
ki) — zapytał pierwszy kupiec 
z brzegu. 

— Czwyrć 50 kawałków. 
— Dawąjciel Dawajciel — 

zakrzyczano chórem. 
Kmiotek zara skapował, że 

głodziaków trafił. Pyknął 
'. raz i drugi z fajeczki, 

splunął soczyście przez zęby 
oznajmił dobrotliwie: 

— Zmyliło mi sie. Miałem 
powiedzieć 60. 

Szarańcza łachudrów jeszcze 
natarczywiej przypadła do 
gnojonej furmanki. 

— Sypcie tul Oto mój wo-
rekl Dla mnie dwie ćwiercil 
Dla mnie czteryl 

Ach, więc to tak! podumał 
se królewczak i pedo: 

— Sprzedaje ino na dolary. 
Marków nie biere. 

W mieszczuchach przewróci­
ła się ontroba. Przywołali po­
licję. Spisali protokuł. Za lichwę 
i cudze walutę. Mądry kmio­
tek — zowią go Jankowski — 
popadł w okazyję. 

Czysty interes 
wysyłać pieniądze do Sowdepji. 

Przedstawicielstwo Handlo­
w e S. S. S. S. p r z y j m u j e 
przekazy pieniężne do Roaji 
na warunkach dogodniejszych 
niż dotychczas. 

Miernikiem wypłat w Rosji 
jest t. zw. czerwoniec (tyle co 
dukat), po kursie 6 dolarów, 
podczas kiedy w Warszawie, 

Przedstawiciel­

stwie (Moniuszki 11.3) liczą za 
czerwoniec 5 dolarów. Róż­
nica kursu przypada więc w 
czystym zysku odbiorcy prze­
kazu. 

Pozatem sama opłata za 
przesyłkę została- znacznie 
zniżona i może być opłaconą 

Zagadkowe samobójstwo. 
Ofiara rozpaczliwego KroKu, Adam PoiorowsKi, 

nie chce podać powoda 
Sąsiedzi mieszkania pod Nr. 

10 przy ulicy-Słowackiego zo­
stali onegdai zaalarmowani 
wystrzałem! karabinowym o 
stłumionej detonacji. Zebraw­
szy się w dość liczną gromadę, 
wtargnęli do izby, z której 
doszedł ich odgłos wystrzału. 
Tu oczom przybyłych przed­
stawił się wstrząsający widok. 
Na podłodze, zbroczonei ob­
ficie krwią, leżał młody męż­
czyzna, lokator tego skromnego 
mieszkania. Adam Pożarowski, 
wydając głuche jęki. Tuż obok 

niego stał oparty o poręcz 
krzesła karabin, i zatrzymawszy 
się widocznie w upadku, po 
uwolnieniu się z osłabłych 
dłoni samobójcy. 

Natychmiast przyzwano le­
karza, który udzielił pierwszej 
pomocy, stwierdzając ranę po­
strzałową mniej niebezpiecz­
nego charakteru. Samobójcę 
przewieziono do* szpitala. 

Karabin wojskowy z 4 na­
bojami oddano do Komisarjatu 
P. P. III dzielnicy, dla wyja­
śnienia jego pochodzenia. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę zwłokom 
nieodżałowanej pamięci matki i babki naszej 

J £ GABINET RENTGENA 
. powróci! i wznowił przyjocin 
& » " « * ul. ^ ,pow« Nr. 1. 

I pp. 1 »d 4 t w l i c ł ł r , ' I 
Ł+l 

Józefy z Graesserów Stoleckiej 
> Bótf zapłać 

Rodzina. 
składamy 

W domu każdego białostocza-
IalltĆl 

winno się zaaleil wyd. jubileuszowe XXVfecie BOSO 
Dla uświetnienia jubileuszu 

i zdobycia środków finanso­
wych Białostocka Ochotnicza 
Straż Ogniowa wydała album 
pamiątkowe, zawierające bo-
gały materiał historyczny, sta­
tystyczny i literacki. 

Wyda wnictw 
bogato ilustro 
będzie miły u 
dego. Nabywi 
daje dowód s, 
ma dla naszych 
żaków. 

pozatem jest 
• i stanowić 
nek dla każ-

je, każdy 
fnpatji i uzna-
dzielnych stra-

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

Dowóz: 5 wagony szmat, 4 
wagony cementu, 2 wagony 
soli i 4 wagony koksu 

Wywóz: 2 wagony sukna, I 
wagon manufaktury i 2 wagony 
drzewa. 

Nie opłaci s ię chorować, 
bo środki lecznicze podrożały 

znowu o 57 procent. 
Za ignorowanie przepisów 

handlowych bęJą aię eksku-
zowali p.p. Rubitsztejn Mozes 
(Rynek Kościulkki 21), Ko­
walski Morducrf (Rynek Ko­
ściuszki 18) i |Ginzburg A. 
(Lipowa 16). f 

Kronika policyjna białostocka. 
Kradzieże. Dnia 19 bm. nie-
ani sprawcy wtargnęli do 

mieszkania przy ul. Fabrycznej 
29 podczas nieobecności loka­
torki Rozalji Nawrockiej i skra­
dli różne rzeczy wartości 
6.000.000 mk. 

— Tejże nocy również ano­
nimowi złodzieje opustoszyli 
mieszkanie Sabiny Żywień przy 
ul. Pałacowej, zabierając gar­
derobę i bieliznę wartości 
10.000.000 mk. 

Za spacer po torze kolejo­
wym zjostali prenotowani: p.p. 
Aleksinski, Dzieniszewski, Mu-

Janiecki, Na-szyński, 
misnik i Ostrowi 

Brak dowodu osomstego na­
raził na protokuł policyjny p. 
Józefa Zawadzkiego i p. Annę 
Kulikowską. 

Potajemny handel wódką 
przypisują p.p. Mozesowi Kis-
mowi (ul. Mickiewicza 26) i 
Siedleckiemu (Mickiewicza 33). 

O alkoholizm posądzeni zo­
stali p.p. Antoni Podorowski 
(ul. Żelazna 39) i jeszcze 

Podorowski 
24). 

i leszcze je-
(Mazowiecka 

Składamy serdeczne podziękowanie 
za energiczne wykrycie kradzieży 

Komendantowi posterunku Zielony 
i posterunkowemu 

Fabryka Gerc i Glikfeld. 

N A K A I I 

Br. Perłowski 
al. Uaewa ś, I plątro. 

Dr. J.Walewski 
u). S i e n k i « w i e x . 14 m. 3, 

rowRÓciŁ i razYjHujE 
Od • ł—10 r.no i od 4—7 papo 
w ni«d«i«U I *wi<|l« od 11 

popołudniu 
do 1 pp. 

LeKarc-dentysta 

P. P. CICH0ŃSKI Dr. M. Kacnelson 
Choroby wsaoryczas-slśrao. 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9— I i 4—7. 

Dr. M KANEL 
skórnych I 

(nieme c p łc iowa) . 
w. kobiei i daieci 4-5 pp. 

Dr. SZACKI 
przeniósł s ie na ul. Sienkie-

43 (róg Jurowieekiej) 
Przyjmuje 9—I i 4—7. 

Dr. Leon Kryński 
Spoc. choroby drag Mieczowych 

weneryczne I skórne. 
c e w k i i 

i 5—7. 
Białystok, ulica Lipowa Nr. 33. 

I Dr. Gurwicz 
Specjalnoić choroby slf orne 

aromtoalatnt Roatgoaa. 
Prmyjmuje od g o d i . 10—I i 4—7. 

Bialy.tok, uliea Lipowa 17. 

Ogłoszenia drobne* 
Zgubiono k ł ią ikę w o j i k o w , wyd. 

przez Kom. Kontrolną w Dojlidach 
na imię Pawła Sołomianko (roci . 1888) 
l i n . w m. Staro . ie lc .ch pr*y «[. 
Wodoc iągowej Nr. 7. « » » 

Zgubiono protokuł p«*ynaleino»ci 
wyd. pricz gmin« ^ródek-Biało-

•tocki na iioi* l iraela i ,$rata Jakóba 
S l e . t e r a ram. p n y ul. Csy i te j Nr. 2, 
n A < . » . . l r « 1 W A po»sdy buietowej 
P O S Z U K U j ę .k iepowe , lub 
bony a t a t i e mogę /ająd «K go»po-
daratwem domowern. 10 |4 

D Z I Ś W 
zwolnienia Bialegos)t 

rządów _ . 
burzjiwa, zabryz 
epoka rządów, B o 

i śmierć okrutnego)) 
I w a n a G r o ź n e g o , 

ekranie kina 

BOCZNICĘ 
oku z krwawych 
ewickich: 

b ło tem i krwią 
risa G o d u n o w a 
cara rosyjskiego 

ddżyje na srebrnym 
APOLLO " 

Bol iz 
g i n ą 

Car Dymitry Samozwaniec 
Maryna Mniszkówna i 

Bojarowie, szlachta. Dwór Króla Zygmunta, balet, walki wojsk polskich z rosyjskiemi pod Kremlemr 
OSOBY: Wojewoda Sandomirski Mniszek. Maryna jego córka. Iwan Groźny, Carowa Marta. Dimit 

— 'eh syn, Bgrys Godunow, pop Nikon, Peter Grigory, Otrepiew Samozw 

Monumen­
talny dra­
mat w 7-iu 

aktach 
•Ilustrujący 
intrygi mi-

l 
polityczne 

W rolach g łównych 

Alfred Abel, Hanni W< 
Eugeniusz Kleopter. Paweł 

Hartman, Giną. Belłi, 
Wa.silij Wronlki Ed. v. 

Winterstein i Tatjana 
Tarydina. 

y y Mod • * 

D Z I Ś 
K a n a c / y i u i a 

Pocyątek o godz. I 

Oglosz. zagranicz 

Wyda 

Genjalna 

L E E 
PARRY 

ulubienic 
pub! 

w 7-mio aktowym współczesnym dramacie życiowym 

OGNISTA *&: 
>M AKROBATKA 

Odzwierciadlającym 

zwyc ięs two szlachetnych 

instynktów duszy kobiecej 

w walce z żądzą zenisty 

za doznane krzywdy 

PRENUMERATA : b e z o d n . m i e a g ? m Q m k 

l»n,i okrętowe 100% drożej. Cyfr 

' Red| 
'i 

! i 

e iuu/ 0 drożej. Cytrowe i bilanse o 50 procent drożej. Drobne oglosz. (petit) za wyraz 2500 mk. Ogłoszenia w numerach świątecznych 
z a 8 a d z " u c h w » ' zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. 

jejski. Drukarnia Zrzeszenia 

drożej. 

Białystok, W i 83 


